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P o d  sz ta n d a rem  n a ro d o w o -k a to lie k im .
>L

Młodzież  po ls k a  m a  b o g a t ą  k a r t ę  
w h is te r j  w a l k  z b r o j n y c h  o n i e ­
p o d le g ło ś ć  P o l s k i .  Po przez dz ik i e  
pula,  i n s u r e k c j e  K ośc iu szko w sk ą ,  rok  
1809, 1880/81,  1863, 1920 — ; G u d  
W i s ł y ” s n u j e  się ta  z ło t a  nić n a  
k a n w i e  dz i r jow b o h a t e r s k i c h  z m a g a ć  
się mło dz ie ży  w ob ro ni e  W i a r y  
i O jc z y z n y .  S zczęk  oręża  za w sz e  w y ­
w o ł y w a ł  w m ł o d z i e ż y  polskiej  od 
r u c h  gotowości  bojowej.  N i e w ą t p l i ­
wie,  i dzi ś  g d y b y  P o ls k a  zna laz ł a  
się w pogrzebie,  g d y b y  t r z e b a  n ieść  
ż yc ie  w of ie rze  d l a  s z c z y t n y c h  i d e ­
a łów w oi n o se io w y c h ,  m ło dz ie ż  p o l s k a  
b e z  w a h a n i a  porzuc i  dom r o d z i n n y  
i w s z y s t k o  co d r o g ie  j e s t  s e r c u  — 
pójdz ie  t a m ,  g d z ie  j e d y n ą  z a p ł a t ą  
za  t r u d y -  na jc zęśc ie j  j e s t  -mogiła 
w polu  a na niej  m e la n c h o l i j n y  k r z y ż  
d r e w n i a n y  z napisem.- „ T u  leży  b o ­
h a t e r  p o l e g ł y  za Ojc zyz nę" .

Młodz ież  po ls ka  z ło ży ła  wiele do 
w o d ó w ,  ze u m i e  z p o św ię cen ie m  
u m i e r a ć  za k ra j  i l u d  polski!

U m r z e ć  n a  po lu  walk i śm ie r c i ą  
b o h a t e r s k ą  nie j e s t  to t a k  t r u d n o ,  
j a k  u m i e ć  go dn ie  ż y ć  d la  O jczyz ny ,  
s p o ł e c z e ń s t w a  i r o d z i n y .  „Ła twie j  
k s i ą ż k ę  n a p i s a ć ,  niż dz ie ń  j e d e n  
p o ż y te c z n ie  spęd z ić* .  I leż  to czyh a  
na  m ł o d e g o  c z ł o w i e k a  poku s ,  zasa  
dzek ,  i leż lo w y s i ł k u  poś więca ją  l u ­
dzie,  k t ó r y m  za le ż y  n a  z g a n g r e n o -  
w a n i u  d u s z y  i c i a ła  m ł o d y c h  oso b n i ­
ków.  Nie ż a łu je  s ię  w y d a t k ó w  na 
l e k t u r ę  p o r n o g r a f i c z n ą ,  w y w r o t o w ą  
o p i ę k n y c h  w zn io s ł y c h  has łach .  A b y  
t y l k o  za p a r a w a n e m  h u m a n i t a r n y c h  
h ase ł  o s i ą g n ą ć  swój  o s t a te czny  cel 
t. j. z m ło d z ie ż y  u c z y n i ć  na rz ę d z ie  
b u r z ą c e  łać  i p o r z ą d e k  sp o łe cz n y ,  
u s t a l o n y  p r a c ą  w ie lu  pokoleń .

Młodzież,  n ie s te ty ,  n ie ó o ś w ia d c z o  
na życ iowo u l e g a  p o k u s i e  z w o d n i ­
cz y c h  haseł ,  n ie  ana l i zu je ,  nie w g łę b ia  
się w t r e ś ć  s a m ą ,  g d y ż  z n a t u r y  
r z e c z y  e n t u z j a z m u j e  się n a w e t  pod  
n i e t a m i  pozor n i e  s z la c h e tn e m i .  P r z y  
znane j  p i l s o ś c i i k o n s e k w e n c j i  w u s k u -

I t e c z n i a n i u  p la nó w  — w ro g ó w  dz is ie j­
szego us t ro ju  sp o łe czne go ,  z r o z u m i e ­
m y ,  j a k  t r z e b a  s i ln eg o  c h a r a k t e r u  
by  n ie  pozwol ić  się na  wciągnięc ie  
w za sa dzkę .

K o m u n i z m ,  jego  o d a . i a n a  — socja­
l izm,  w o lnom yś l i c i e l s tw o ,  pa cy f iz m 
ż y d o - m a s o ń s k i  w y t r w a l e  p r o w a d z ą  
s w ą  ro bo tę  d e s t r u k c y j n ą ,  gdyż  z g n ę ­
b ie n ie  kościoła,  zn iszczenie  Polsk i ,  
r o z p ro s z e n ie  ro d z i n y ,  z d e m o r a l i z o ­
wan ie  s p o ł e c z e ń s t w a  katol ickiego,  
do p ro w a d z e n ie  jedn os tk i  do s t a n u  
zb y d lę c e n ia ,  l e ży  w in te re s ie  ty c h  
g r u p  nie m a j ą c y c h  nic w s p ó ln e g o  
z Po ls k ą ,  po za jej  ty i k o  ca łk o  wi te m 
z n i szczeni em.

A genc i  m a s o n e r j i ,  f in ans e r j i  i m ię ­
d z y n a r o d ó w e k ,  tó w y t r w a l i  g r a c z a  
z na ją  d o k ł a d n i e  g r u n t  o p e r a c y j n y 1 
w ie d z ą  gdz ie  k r y j ą  s i ę s i a b e  s t r o n y ,  
w s p o ł e c z e ń s t w i e  polskiem,  d la  tego  
też większość  swoich  w y s i ł k ó w  a g i t a ­
c y j n y c h  k ie ru j ą  w s t r o n ę  młodz ieży  
polsk ie j .  W i e r z y m y  m ocno,  że i tu 
n a  t a k  o d m i e n n y m  p l a c u  boju m ł o ­
dz ież  na rodow a, m ło d z i eż  katolicks.  
zna j dz i e  w sonie  ty le  m o c y  d u c h a  
jak  na po la ch  Olszynki ,  R a s z y n a ,  
R a d z y m i n u ,  że m e t y l k o  m e  puz wu i  
się u w ik ł a ć  u ł u d n y m ,  w y w r o t o w y  u  
h a s ł om ,  ale s z t a n d a r  swój  z has łe ir  
„Bóg i O jc zyzna "  z a t k n i e  na  g r u z a c l  
ro z b i t e j  m a s o n e r j ’, k o m u n i z m u ,  so­
c j a l i z m u ,  w e ln o m y ś l i c i e l s t w a .  Le cz  
je d n o s t k a  c h o ć b y  m i a ł a  si łę H e r k u ­
le s o w ą  nie d a  . r ad y  b u r z y c i e l o m .  
S k u t e c z n o ś ć  w a lk i  z na sze j  s t r o n y  
z a p e w n i ć  m oże  jedyn ie  s i ln a  i z w a r t a  
o rg a n iz a e ja  m ło d z ie ż y  polskiej ,  z g r u ­
p o w a n a  p o d  s z t a n d a r e m  B og arod z i cy  
i Orła Bia ł ego
, Org an iz ac ja  k a ż d a  mu  to w sobie,  
że z a w s z e  d la  p r z e c iw n ik a  p r z e d ­
s t a w i a  siłę,  z k t ó r ą  s ię  m u s z ą  l i c zyć  
C z e m  więc  l i czn iej sze  b ę d ą  sz e reg i  
m ł o d y c h ,  r z e c z y w i s t y c h  r y c e r z y  C h r y ­
s tu s o w e j  Polski ,  t e m  da le j  o d d a l a ć  
s ię b ę d z i e  n ie szczęśc ie  czyha jące  na 
całość p r ń s t w a ,  t e m si l i i i e j  u t w i e r d z a ć


